


Czasopiśmiennictwo 
polskie na emigracyi

W y d a w n i c t w a  Awiniońskie
(1832-1833 Г .) . (Dokończenie).

Pom iędzy innymi artykułami zwraca uwagę list Franciszka Czar
neckiego, podoficera 5-go pułku strzelców pieszych („Dzieci warszaw
skich“)— pisany z w yspy A i x x). Jako dokument spółczesny ma on zna
czenie, dlatego przytaczam y go poniżej w całości 2). Drugim dokumen

') Mała wysepka na Oceanie Atlantyckim, niedaleko ujścia rzeki Charente 
fortyfikacyami swemi broni portu Kochefort. W  historyi emigracyi wyspa ta 
odegrała rolę znam ienną W  czerwcu 1832 r. rząd pruski postanowił by ł ode
słać morzem do Francyi resztki wojsk polskich, które po klęsce 1831 r. zna
lazły się na jego terytoryum — te resztki, których nie zdołał był namową, ni 
siłą, lub zdradą, przepchać z powrotem do Królestwa. Tułaczów tych wysłano 
na dwóch okrętach: jeden, niosący na pokładzie osoby cywilne, przybił do 
Bordeaux lb-go sierpnia t. r. — Drugi p. n. „Lachs“ wypłynął z Gdańska dnia 
24-go czerwca 18?2 r., wioząc czterechset kilkudziesięciu podoficerów i żołnie
rzy polskich. Tych właśnie żołnierzy naszych, jadących do Francyi, rząd fran
cuski przeznaczył do utworzenia batalionu polskiego Legii Zagranicznej w Afryce. 
Gdy więc okręt stanął przy wyspie Aix pod Rochefort, żołnierzy nie wysa
dzono na ląd, lecz starano się wszelkimi sposobami wpłynąć na nich, aby przy
jęli propozycyę rządu i udali się do Algieru. Jednocześnie rząd pragnął po 
zakładach dowerbować jeszcze 300, potrzebnych do sformowania batalionu żo ł
nierzy i oficerów. Lecz opinia ogólna emigracyi, wzburzona, zaprotestowała
i ze swej strony Komitet Narodowy, zarówno jak i zakłady, użyły wszelkich 
środków, aby zam iary rządu udaremnić. Zachęcani przez rodaków, żołnierze 
trzymani ciągle na pokładzie statku, odrzucali stale propozycyę rządu. W resz
cie rząd ustąpił i wysadził w iarusów  na wyspę Aix. Tu jeszcze ponaw iano 
namowy i propozycyę, ale napróżno. W  listopadzie przeniesiono ich na wyspę 
Oleron, stamtąd zaś w  końcu grudnia 1832 r. rozkazano im udać się częściowo 
do zakładu w  Le Puy, częściowo-do Bourges.

2) .. —  Po odjeździe kapitana, zebraliśmy się w  Neuteuch dnia 29-go 
grudnia r. z. celem przekwaterowania się na drugą stronę Nogatu. Tego dnia 
Jabłoński, dowódca 10-go pułku piechoty, namaw iając pułk 4 liniowy do po
wrotu do Polski, został od żołnierzy kijam i tak zbity, iż w  kilka godzin wy
zionął ducha zdradzieckiego, i dnia 5-go stycznia r. b. opuściliśmy Żuławy
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tem, zasługującym na uwagę, jest „W yjątek  z listu Galicyanki do brata 
dzielącego los tułaczów polskich we Francyi ‘ (Nr. „W ysock i i Szlegel* 
str. 26 i nast.), pisanego ze L w o w a w  dn. 2-gim października 1832 r.

i przeszliśmy na kwatery pod Sztum, gdzie nas Szwejkowski, major pruski 
koniecznie namawiał do Polski, lecz jego usiłowania były daremne. Dnia 27-go 
t. m. i roku zebraliśmy się w  wsi Nowej, gdzie nas m ajor Brandt przymuszał 
do powrotu i powiedział, że nas każe powiązać i do Moskala odeśle. W  końcu 
zrobił zapytanie, czy niema między nami Szkoły Podchorążych lub akademi
ków; z naszego pułku podało się 6, z 8-go liniowego 12 jako uczniów uniwer
sytetu. Dnia 19-go tego miesiąca po każdego z nas przyszło w nocy po 4-ch 
żołnierzy pruskich z bronią, z rozkazem, aby natychmiast udać się z nim i do 
komendanta placu do Sztumu, i tam spotkaliśmy niektórych oficerów, którzy, 
uzyskawszy amnestyę, odjeżdżali do Polski —  stronili przed nami, jakby nie
znajomi, ponieważ nasi łajali im, a niektórym dekorowanym chcieli krzyże 
odrywać, mówiąc, iż przynajmniej nasze krzyże polskie niech nie cierpią tej 
hańby, na jaką się ich posiadacze poświęcili... Nazajutrz przeszliśmy przez W i
słę i staliśmy w  okolicach Nowego. W  tym miesiącu kawalerya nasza, stojąc 
pod Maryenburgiem, na rozkaz Prusaków, zebrawszy się pod wsią Fiszau, 
była przymuszana przez majora pruskiego Szwejkowskiego do powrotu do oj
czyzny. Lecz wszyscy wzbraniali się uporczywie i nie przyjęli tej propozycyi; 
rozgniewany major kazał dać plutonem ognia do naszych i kilku legło na m ie j
scu, kilkunastu rannych, a ich porucznik dostał postrzał w  rękę od swoich. — 
Nasi na przebój uderzyli na Prusaków i poszli do Maryenburga; tam w  zamku 
byli aresztowani przez dni 8 o chlebie i o wodzie. Naczelnicy nasi zostali 
wyśledzeni, trzech skazano do fortecy Grudziądza, jednego na rok, drugiego 
na sześć miesięcy, trzeciego na trzy miesiące. W  tym samym czasie arty- 
lerya nasza, stojąc około Elbląga, także była przymuszana do Polski; od
grażano im, lecz napróżno. W  końcu dragony pruskie przypuściły szarżę 
do naszych i kilkunastu zostało ranionych; tak to Prusacy, nasi przyja
źni sąsiedzi, gościnnie się z nami obchodzili. Nie dość na tem, ale jesz
cze dowódców oddziałów, po kwaterach stojących, w nocy chwytali i odwo
zili do Grudziądza, co i mnie mało co nie spotkało, i zupełnie niewinnie byli 
więzionymi po 3 miesiące i dłużej; wsadzali ich do kazamaty, gdzie przypra
wiano naboje i kule. Miejsce to było zupełnie napełnione merkuryuszem, tak, iż 
naszym dziąsła gnić zaczęły i zęby bez mała nie powypadały. W  miesiącu kwiet
niu kilkakrotnie wybadywano nas, gdzie się kto znajdował w  czasie rewolucyi, 
czem się trudnił, czy należał, czy nie do rewolucyi. Z tego względu m usie
liśmy się tak obwiniać, jak tylko można; niektórzy podawali się: ,jam  zabił 
Belwedera“, mny: „jam powiesił arsenała“ i tym podobne. (Chodziło o w y
kazanie, że się jest istotnie skompromitowanym, aby przez to uniknąć namów 
lub nacisku ze stronv Prusaków do powrotu w  granice Królestwa. Przyp. Wyd.) 
Tchórze zaś obawiali się zdrady i chociaż istotnie skompromitowani, woleli 
pozostać w Prusiech; było także zapytanie, gdzie sie kto chce udać: do Fran
cyi, Ameryki lub do Anglii; wszyscy jednomyślnie chcieli do Francyi na koszt 
króla pruskiego Z 6,00U Polaków, znajdujących się w  Prusach, zaledwo k il
kuset uznano za istotnie skompromitowanych. Dnia 17-go b. m. przybyło do 
nas 19 naszych polskich męczenników, uwolnionych z Grudziądza. Wspólnie 
z nimi poszliśmy w  okolice Gdańska, celem popłynienia morzem do Francyi. 
Lecz to nieprędko przyszło do skutku, ponieważ wszystkich Polaków po całym 
kraju pruskim rozkwaterowano, celem osłabienia jednomyślnego ducha, i po 
kilku zupełnie wylegitymowanych, między którym i w początku miesiąca maja 
z całego pułku naszego przybył tylko Zaborowski. Reszta wojska, jak było 
słychać, gwałtem odprowadzoną została do Moskali, wyjąwszy pułk 4 liniowy 
i Krakusów, którzy, pokładłszy się na ziemi, oświadczyli, iż tu wolą zginąć, 
n iż wrócić do tyrana. A  więc zostali przeznaczeni do fortec, do robót pu
blicznych. Dnia 23-go czerwca wsiedliśmy na okręt kupiecki, mający nazwisko 
„Lachs“, w  liczbie 461. W  tym właśnie czasie 6 okrętów wojennych rosyj
skich zaw inęło do portu gdańskiego. — Wszyscy mieszkańcy tamtejsi, dobrze 
nam życzący, na m iłość Boga prosili nas z rzewnemi łzami, abyśmy nie wsia-
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List ten, skreślony stylem  mocnym i zwięzłym, daje obraz spółczesnego  
nastroju w  społeczeństwie polskiem w  Galicyi; mówi o polityce rządu 
austryckiego względem  Polaków; wreszcie w  krótkim, lecz wym ownym  
ustępie, opow iada o przygnębiających wypadkach w W arszawie, gdzie  
Paszkiewicz szerzył teror bezprzykładny.— Poza tymi artykułami, cieka
wym  przyczynkiem  do historyi „Kom itetu“ Dw ernickiego i je g o  sto
sunku do emigracyi, je st artykuł polem iczny p. n. „Do W yd aw cy K ró
lów  Polskich“ Ł) (Michała Podczaszyńskiego), nadesłany z Paryża przez 
Jana Nepomucena Janow skiego (numer ,,Kiliński“ str. 19— 20 i numer 
„W yso ck i i S z le g e l“ str. 2,9— 31). A utor je st przeciwnikiem „Kom itetu“ 
i dowodzi nieprawomocności je go  uformowania. T ak się przedstawia 
obraz treści „T ygo d n ika A w eniońskiego“ . Jak widzimy, niezbyt to jest 
obfity plon piśmienniczy. L ecz jeżeli zwrócim y uwagę na krótkotrwałe 
istnienie „T ygo d n ik a“ i na trudności, z jakiemi w ydaw ca musiał wal
czyć, przyznać musimy, że w  miarę możności swej wykazał on ruchli
wość i dobrą wolę: dał w  piśmie wyraz przekonań i ideałów, ożyw ia
jących  em igracyę naszą, nadto zaś dostarczył paru dokumentów spół- 
czesnych, bynajmniej nie obojętnych dla historyka. —  Na tych dwóch  
pismach: „S cèn es Politiques“1 i „Tygodn iku  Aweniońskim “ koń czy się 
publicystyczno - wydawnicza działalność Bratkowskiego w Awinionie. 
Na innym gruncie jeszcze się z nim spotkamy. T eraz zaś pozostaje nam 
do rozpatrzenia inne czasopismo awiniońskie, o innym zgoła, niż po
przednie, charakterze. Mamy na myśli „Barda Nadwiślańskiego“.

dali na okręt, ponieważ wspomnione okręta po nas przybyły. Lecz my nie uwa
żaliśmy na ich łzy i na namowy oficerów rosyjskich, którzy nam życzyli lepiej 
powrócić do ojczyzny, niż być odesłanymi na pustynie Algieru. Przybyli oni 
z kilkuset działam i i z amunicyą, które W is łą  m ia ły  być spławione do Mo
dlina i Warszawy; napowrót mieli zabrać rannych Moskali. Dnia 24-go tego- 
miesiąca wyruszyliśmy z portu, opatrzeni w  osobiste paszporta do Bordeaux, 
wydane przez konsula francuskiego w  Gdańsku Znużeni przykrą i nudną sze
ściotygodniową podróżą morską, zawinęliśmy do portu francuskiego, Havre de 
Grace, w nadziei, że nam tu wylądować pozwolą. Ale napróżno: dwudziestu 
tylko najsłabszych wysadzono, których później odesłano lądem do Bourges, 
a nam powiedziano, że nie do Bordeaux, ale do Rochefort mamy się udać, 
gdzie przybyliśmy 1-go sierpnia Stamtąd usiłowano, różne czyniąc obietnice, 
wypraw ić nas do Algieru, ale dzięki wytrwałości wszystkich kolegów, nie 
jesteśmy w  Afryce. Na wszystkie namowy i groźby odpowiadaliśmy, że jesz
cze ani kroku nie zrobiliśmy na ląd Francyi, nie widzieliśmy nawet chleba 
francuskiego, a zarazem i rozkazom ich nie ulegamy; że nie lękamy się żadnych 
pogróżek; że nas nie trwożą żadne środki przymusu, bo nas kilkakroć liczniej
sze działa nieprzyjaciół nie zatrwożyły . — Dnia 4-go t. m. wysiedliśmy na wy« 
spę Aix, mającą długości wiorstę jednę, szerokości kroków 200; jest dostatecz
nie ufortyfikowana, ma 60 dział i 24 moździerze. Na niej to Napoleon jad ł ostatni 
obiad przed odjazdem na wyspę Elbę! Tu zostaliśmy pomieszczeni w  kosza
rach bez posadzki, bez pułapu, bez łóżek. Co dni 15 dają na dwóch pęczek 
słomy i dekę. Śpimy, jak  psięta. — Mamy mnóstwo myszy, szczurów i ja 
szczurek...

Franciszek Czarnecki, 

podoficer pułku 5-go strzelców pieszych.

') Ponieważ „Pam iętnik Emigracyi“, wydawany w Paryżu od 1-go lipca 
1832 r. przez M. Podczaszyńskiego, składał się z zeszytów, z których każdy 
nosił, jako tytuł, im ię jednego z królów  polskich, wydawnictwo to z tego po
wodu nazywano nieraz „Królam i Polskimi.“
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III. B ard Nadwiślański nad brzegami  Duransy i Dunaju.

Pod pow yższą nazwą od lipca 1832 r. zaczął wychodzić w  A w i-  
nionie miesięcznik literacki. Redaktorem „Barda“ był Antoni Alfons  
Starzyński, kapitan Legionu Litew skiego, a pomocnikami je go  przy przyj
mowaniu prenumeraty: Andrzej Duchanowski, major 13-go pułku uła
nów  i Edmund Bojarski, kapitan 2-go pułku liniowego. Na karcie tytu
łowej „Barda Nadwiślańskiego“ , nad wizerunkiem liry, widnieje godło: 
„W olność, całość, niepodległość praw ych Polaków  hasłem“ . Na ostat
niej stronicy I-go lipcow ego numeru znajdujem y „O głoszenie i warunki 
abonamentu“, gdzie w ydaw ca w  zarysie ogólnym  podaje program sw ego  
pisma:

...„Na każdy miesiąc, od lipca zacząwszy, w yjdzie jeden taki 
arkuszowy numer na welinowym papierze i zawierać będzie kwar
talnie: w dwóch pierwszych zebrane śpiew y narodowe, w trzecim 
zaś różne wiersze patryotyczne; gdyby się zaś w  każdym zakła
dzie więcej nad 50 osob prenumerujących zapisało, przysłany bę
dzie czwarty arkusz dodatku, w  którym będą ważniejsze akta hi
storyczne, sprawę polską i em igracyę dotyczące, (5.) jakoteż różne 
wyjątki i wiadomości z pism publicznych, bardziej Polaka intere
sujące. Do każdego m iesięcznego numeru załączony będzie jeden  
śpiew z litografowaną muzyką i ozdobną winietą, do przedmiotu 
stosow ną.“

Jak z powyższej odezw y i z treści pierwszego zaraz numeru się 
przekonywam y, „Bard Nadwiślański“ podjął wdzięczne zadanie —  krze
pić serca rozproszonych po obcej ziemi rodaków przypomnieniem dźwię
ków pieśni ojczystej. Istotnie, te 9 numerów „Barda“, które w yszły  
w okresie czasu od lipca 1832 r. do marca 1833 r., zawierają niemal 
wszystkie te pieśni patryotyczne, które echem, stłumionem przez ucisk 
i niewolę, rozbrzmiewały na całym obszarze Polski— po upadku sprawy 
rewolucyjnej. Dziś przeszły one do skarbca poezyi rodzimej, opiew a
jącej miłość ojczyzny i czyny bohaterskie w  obronie jej wolności i nie
podległości.

Zanim jednak przystąpimy do szczegółow ego wykazu treści „Barda 
Nadwiślańskiego“, musimy ustalić je g o  k o m p l e t  w y d a w n i c z y .  
Sprawa ta przedstawia trudności, gdyż niepodobna jest odszukać spół- 
czesnych dokumentów rękopiśmiennych (listów, rachunków i t. p.), któ- 
reby m ogły dać w  tym kierunku wskazówkę stanowczą; z drugiej zaś 
strony te wskazówki, które sam redaktor pozostawił w druku co do sw oje
go wydawnictwa, zamiast rzecz rozjaśnić, mącą ją  i nowe sprowadzają 
trudności. W  pięć lat mianowicie od czasu ukończenia „Barda“, A n 
toni Alfons Starzyński podaje na końcu sw ego dziełka p. t. „C zaty  
Pow stańca“ 1) następujące ogłoszenie:

Czaty powstańca, przytem krótki opis dawnego wojska narodowego 
Rzeczypospolitej Polskiej (bez wymienienia autora). Paryż. Nakładem autora 
1838, str 268.
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C en a pism, w ydanych przez autora tego dziełka, znajdujących się 
w księgarni polskiej:

Bard Nadwiślański:
arkuszy 12 z trzema litografiami i muzyką, tudzież broszurami 

drukowanemi w  A w enionie i pomnikiem Karola Szlegla  fr. 12, dla Emi, 
gracyi fr. ίο.

N -rów 12, z trzema winietami i muzyką, bez pomnika i broszur 
fr. 9— dla Em igracyi 7.

N -rów 12 bez muzyki fr. 7, dla Em. 5.
N rów  4 z r. 1833 fr. 2, dla Em. fr. 1 c. 50.

Z  pow yższego ogłoszenia, w którem wydawca-redaktor utożsamia 
„num er“ z „arkuszem“ , wnioskować możemy, że komplet „Barda“ skła
dać się powinien z n u m e r ó w ,  c z y l i  a r k u s z y  12 i z t r z e c h  
d o d a t k ó w  n u t o w y c h ,  z których każdy ma być ozdobiony winietą; 
broszury zaś Awiniońskie i pomnik Karola Szlegla winny być uważane 
jako dodatki, stojące poza kompletem sam ego wydawnictwa. T e g o  ro
dzaju pojęcie kompletu ,,Barda“ potwierdzają odezw y w ydaw cy, zamiesz
czone w „Bardzie“, gdzie niema m owy o broszurach ani o litografii pom
nika. Poniew aż egzemplarz, który miałem pod ręką, był niekompletny, 
starałem się zebrać dane z  jaknajwiększej ilości egzemplarzy ,,Barda“ , 
znajdujących się w bibliotekach publicznych i zbiorach prywatnych, aby 
w ten sposób zyskać dane do ustalenia kompletu. Rezultaty tych po
szukiwań przedstawiają się w następujący sposób: —  Przedewszystkiem  
muszę zaznaczyć, że większość bibliotek polskich w kraju albo wcale 
w ydaw nictw a tego nie posiada, albo też posiada egzemplarze bardzo 
niekompletne. Z  bibliotek zaś francuskich, ani „Bibliothèque Nationale“ 
w  Paryżu, ani „Bibliothèque de la ville de L y o n “, ani bardzo bogata 
„Bibliotéque d’A ix  en Provence“ , ani w reszcie— co najdziwniejsza— Bi- 
blithéque de la ville et Musée Calvet d’A vign on  żadnego śladu „Barda“ 
u siebie nie znajdują. Naw et w  wydawnictwie francuskiem, nader do
kladném p. n. „Bibliographie des journaux publiés à A vign on et dans 
le département de Vaucluse“ z r. 1837 najmniejszej wzmianki takiej biblio
tekarze francuscy nie spotykają. Egzem plarze innych zbiorów tak się 
przedstawiają:

1) E g z e m p l a r z  B i b l .  w R a p p e r s  w i l  u. Rok 1832: N. N. 
i — 6 (lipiec— grudzień) str. 96. —  Dodatek do i-g o  kwartału i Doda
tek do Ii-go kwartału: str. 32. —  R ok 1833: N N. 1— 3 (styczeń-m a- 
rzec) str. 48. —  Zm artwychwstanie, wiersz na cześć 29-go listopada, 
czytany na uczcie patryotycznej Polaków  w e Francyi w mieście A w e 
nionie 29-go listopada 1832 r. przez Rajmunda Sumińskiego. Awenion.
1832. str. 7. Dodatki nutowe: a) W inieta, a pod nią napis: Bitwa pod 
Stoczkiem dn. 14-go lutego 1831 r. pod dowództwem generała korpusu 
Dw ernickiego. Muzyka do Barda Nadwiślańskiego nad brzegami Duransy 
i Rodanu. Nr. 2. W  Aw enionie, w czasie Patryotycznego tułactwa P o
laków. 1832 r. —  Na drugiej stronie: M odlitwa przed bitwą, z towa
rzyszeniem fortepianu, słow a podług Körnera Franc. Kowalskiego, mu
zyka oryginalna przez F. Himmel (nuty zajmują 2 strony). Na 4 stronie: 
Marsz generała Dwernickiego, b) W inieta; pod nią napis: Zdobycie  
Arsenału pamiętnej n ocy 29-go listopada 1830 r. Muzyka do Barda
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Nadwiślańskiego n. brzegami Duransy i Rodanu. Nr. 3 w  Awenionie, 
w  czasie patryotycznego tułactwa Polaków 1832 roku. Na 2-ej stronie: 
Cztery w iw aty. Mazurek. Słow a W ... S... z muzyką Józefa N ow akow 
skiego, (nuty zajmują 2 strony). Strona 4-ta: ciąg dalszy słów.

2) E g z e m p l a r z  B i b l i o t e k i  P o l s k i e j  w  P a r y ż u  za
wiera zasadnicze części składowe też same, co poprzedni: z 1832 N. N. 
i — 6, r. 1833 Nr. 1 — 3. Dw a dodatki kwartalne (dwa arkusze za I
i II kw. 1832 r.). —  Dodatki nutowe 2 z 2 winietami. Nadto znajdują 
się w  tym egzemplarzu: 1) rycina „L e Chateau de W ilanów (wtręt
obcy, w yjęty z dzieła Chodźki: „L a Pologne historique, littéraire, mo
numentale et pittoresque“ t. I przy str. 65); 2) Rycina, litografia kolo
rowana: Pomnik Karola Szlegla podpułkownika —  par un émigré P olo
nais. Lith. de M agn y à Avignon. 3) luźne broszury: a) Manifest części 
zakładu Aw eniońskiego; b) O gól Polaków  zakładu Aw eniońskiego; c) 
R ys ogólny jednorocznych dziejów tułactwa polskiego w Zakładzie A w e -  
niońskim; d) Głos Antoniego Alfonsa Starzyńskiego; e) Adres do ge
nerała korpusu Dw ernickiego.

3) E g z e m p l a r z  B i b l i o t e k i  S z k o ł y  P o l s k i e j  w P a 
r y ż u :  Nr. i — 6 za r. 1832 i NN-ry 1— 3 za r. 1883. Dw a dodatki (I 
i II) za r. 1832.

4) E g z e m p l a r z  M u z e u m  X X .  C z a r t o r y s k i c h  w K r a 
k o w i e  (pochodzący z biblioteki X . Adama Czartoryskiego), w  głów nych  
częściach nie różni się od poprzednich: ilość numerów taka sama (rok 
1832 NN-ry i — 6, r. 1833 NN-ry 1— 3), zarówno jak i dodatków (do
datek do I kwartału i do II kwartału za r. I832). Nadto obejmuje na
stępujące druki: 1) Zm artwychwstanie, wiersz R. Sumińskiego (p. w.);
2) Głos Ant. Alf. Starzyńskiego na posiedzeniu Rad)' Zakładu A w e 
niońskiego dnia 13-go września 1832 r. stron 4; 3) Adres do generała  
Dw ernickiego i generałów  polskich w e Francyi w imieniu oficerów Z a
kładu A w eniońskiego przez komisyę, utworzoną dn. 16-go września 
1832 r do Paryża posłany, str. 4. 4) O gół Polaków  Zakładu A w e 
niońskiego str. 16.

5) E g z e m p l a r z  B i b l i o t e k i  T o  w.  P r z y j a c i ó ł  N a u k  
w P o z n a n i u ,  zawiera: NN-ry 1— 6 za r. 1832, NN-ry 1 - —3 za r. 1833; 
dwa kwartalne dodatki za r. 1832.

6) E g z e m p l a r z  M u z e u m  B r y t a ń s k i e g o  ( B r i t i s h  M u 
s e u m )  w  L o n d y n i e .  NN -ry 1— 6 za r. 1832, NN -ry 1—3 za rok 
1833. Dw a dodatki kwartalne z r. 1832; dwa dodatki nutowe z dwiema 
winietami (ob. w. egz. Rapperswilski i Bib. Pol. w Paryżu). Nadto po 
48 stronie „Barda“ za r. 1833 następuje: „O gó ł Polaków  Zakładu A w e 
niońskiego w  A w en ion ie dn. 19-go grudnia 1832 r.“ str. 16.

Przytoczyłem  tu najpełniejsze ze znanych mi egzem plarzy „Barda 
N adw iślańskiego.“ W  żadnym z nich nie znajdujemy ani „dodatku“ za 
I kwartał r. 1833, ani listy prenumeratorów, którą zapowiadał w ydaw ca  
(,,Bard‘‘ r. 1832 dodatek II kw. str. 32). Zestaw m y teraz treść przyto
czonych egzemplarzy z ogłoszeniem z r. 1838 (p. wyżej). W edług tego  
ogłoszenia komplet „Barda“ p o w i n i e n  s i ę  składać: z 12 arkuszy 
druku, w  tem oczywiście 9 arkuszy numerów właściwych (NN-ry 1— 6 
za r. 1832 i N N -ry x— 3 za r. 1833) i 3 arkusze dodatków: 2 za r. 1832 
i i  za r. 1833.— Poza tem: z 3 dodatków nutowych z winietami.— R y 
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cina zaś (pomnik Karola Szlegla) i broszury, drukowane w  A w enionie, 
muszą być traktowane jako luźnie jen o związane z samem wydawnict
wem „Barda". L ecz składowi powyższem u nie odpowiada żaden z egzem 
plarzy „Barda“.— W  najpełniejszych stosunkowo, jak egz. Raperswilski, 
Paryskiej Biblioteki Polskiej, Muzeum X X . Czartoryskich i Muzeum 
Brytańskiego, brakuje naprzód jedn ego dodatku nutowego i dodatku za 
kw. I z 1833 r. (arkusz druku). —  Pozostaje nam tedy przypuścić, że 
żaden z ow ych egzem plarzy nie jest kompletny, gdyż w ydaw ca w swem  
ogłoszeniu z r. 1838 w „Czatach Pow stańca“ podaje wyraźnie 3 do
datki nutowe, a nadto wszystkie tu wym ienione noszą numeracyę Nr. 
■2. i Nr. 3. Bądźcobądź kw estyę ilości dodatków nutowych, nie mo
gąc jej stanowczo rozstrzygnąć, musimy zostawić w zawieszeniu. C o  
się zaś tyczy dodatku (arkusza druku) do I kw. 1833 r., ten również, 
jako wyraźnie zaznaczony „dodatek“, nie istnieje w  znanych nam egzem 
plarzach. Biorąc jednak pod uwagę broszury, oprawione razem z „B ar
dem “, musimy zastanowić się, czy któraś z nich nie stanowiła dodatku  
za kw. I z r. 1833?— Broszura, któraby miała charakter takiego dodatku, 
musiałaby liczyć arkusz druku (jako 12-ty arkusz składow y całości)... 
Otóż z broszurek tych j e d n a  j e d y n a  posiada tę objętość, miano
wicie: , , O g ó ł  P o l a k ó w  Z a k ł a d u  A w e n i o ń s k i e g o .  A w enion  
19 grudnia 1832 r.“ Stron 1 6 .—  I istotnie, w egzemplarzu British Mu
seum mieści się ona zaraz po numerze ostatnim 3-cim z r. 1833, no
sząc w ten sposób cechę dodatku. Prawdopodobną więc jest rzeczą, 
że ta broszura rozsyłana była prenumeratorom, jako dodatek za r.
1833. T eraz przyjrzyjm y się szczegółow o treści „Barda“. Zamieszczam  

ją  tutaj wedle jednego z najkom pletniejszych (stosunkowo) egzem plarzy
—  Rapperswilskiego. T ytu ł stały brzmi dosłownie: „Bard Nadwiślański 
nad brzegami Duransy i Rodanu, w  Aw enionie, Departamencie W o -  
kluzy, w  czasie patryotycznego tułactwa Polaków .“ —

Rok 1832. Numer I. Miesiąc 
lipiec.

Do Boga. —  Aloizy Feliński. 

[Boże! coś Polskę przez tak liczne
[wieki,

Okrytą blaskiem potęgi i chwały...] 

Hymn. — Juliusz Słowacki.

[Boga Rodzico! Dziewico,
Słuchaj nas, Matko Boża.]

Lechita. — Stanisław Bratkowski. 

(Śpiew  na nutę: Do broni, bracia, do 
broni )

[Wielka uderza godzina 
Powstaje z grobu Lechita...]

Braterskie Wezwanie. —  л * * 

[Bracia, za wolność, swobody 
Pójdziem  na bój krwawy]

Cześć Polskiej ziemi, cześć!—Feliks F ran
kowski.

[Cześć Polskiej ziemi, cześć, 
O jczyźnie naszej cześć...]

Pieśń.

(na nutę marszu Dąbrowskiego d. 4 
grudnia 1830 r.)

[Jeszcze Polska nie zginęła, kiedy 
[my żyjemy, 

Co nam obca moc wydarła, mocą 
[odbierzemy. 

Co wszczęła rozpacz, to dokona mę-
[stwo,

Marsz, marsz, Polacy, da nam Bóg 
[zwycięstwo.]

Trzeci Maj.

[Nienawidzę was próżniaki,
Których szczęściem fałsz i plotka...]

Cześć młodzieży polskiej. —  a. * * 

(Nuta: „Wanda leży w naszej z iem i“.)

[Polska m łodzież niech nam żyje! 
Nikt jej nie przesadzi.]

Ogłoszenie i warunki abonamentu, 
str. 16-ta.
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Numer 2. Miesiąc sierpień.
Modlitwa (przed bitwą, naśladowanie 

Körnera). — Franc. Kowalski. 

[Ojcze! Ja wzywam Cię 
W ko ło  mnie warczą piorunne dział

[grzmoty.]

Myśl o ojczyźnie.

[Ojczyzno m oja kochana,
O jak mnie to srodze boli.]

Pieśń Lacka.

[Dalej Bracia, głośmy pienia 
Na wolności złotej cześć.]

Polonez (nuta poloneza Kościuszki.) 

[Patrz Kościuszko na nas z nieba, 
Jak w  krw i w rogów  będziem brodzić]

Dumanie oswobodzonego Polaka.

[Kiedyż odetchnie człowiek znękany, 
Kiedy powrócisz, wolności święta!..]

Śpiew powstania Polskiego (na nutę gi
lotyny.)

[Do broni, bracia, do broni!
To jest hasło, to nasz głos!]

Tryolet.

[Swą miłością dla ojczyzny 
Polak wiecznie sławnym będzie.]

Odezwa do ludu polskiego.

[Łączmy się, bracia, węzłem jedności 
Przeciw wspólnym gnębicielom....]

Pieśń na dzień 29 listopada 1830 r. 

[Za broń, bracia, śpieszmy żywo 
Kończyć dzieło rozpoczęte...]

Śpiew porewolucyjny.
(Nuta: Mazurka Dąbrowskiego.) 

[Już nadeszła chwila święta,
Dzień zajaśniał błogi...]

Kantaty wojenne.

[W  chwili szczęścia i pociechy, 
Dalej niechaj lud nasz sięga...]

Śpiew o generale Dwernickim. 
(Nuta: Marsz Dąbrowskiego.) 

[Patrzcie, co za dzielne roty 
Rączym  pędem lecą.. ]

Uwiadomienie wydawcy.

Numer 3. Miesiąc wrzesień.
Westchnienie Polaka do wolności. 

[Was-że ja  oglądam, was, niewdzię
c z n e  niwy,

W as , które za ojczyznę krw ią Polak 
[sfarbował...]

Przegląd Historyczny. T. IV , z. 3.

Śpiew przy sypaniu okopów na Pradze. 

(Nuta: Poloneza Kościuszki.)

[Kto na głos Ojczyzny poziewa, 
Niech sobie przy piecu spoczywa...]

Orzeł Biały. Powieść. — Seweryn Gosz
czyński.

[Z Pana Chrobatów ziemicy,
Urodził się na Krywaniu.]

Mazur pobratymczy. — Stanisław Sta
rzyński.

[Czy się cieszę, czy się smucę,
Flet m i towarzyszy ]

Sierota. — J... C...

(Powieść do porewolucyjnych wy
padków  zastosowana).

[Z ostatniej toni 
Z cygańskiej dłoni...]

Wiersz,

w  czasie uczty, wydanej przez zgro
madzonych Polaków w Paryżu na 
przyjęcie naszego bohatyra Generała 
Dwernickiego, w  Ogrodzie Pól Eli
zejskich, dnia 7 sierpnia b. r. czy
tany przez ulubionego naszego poetę, 
Tyrteusza polskiego, A n t o n i e g o  
G o r e ć  k i  eg  o, zawsze najwznioślej- 
szemi uczuciami patryotyzmu tak 
przyjemnie napawającego tylu nie
szczęściami znękane serce i duszę 

Polaka...
[Powstańcie, bracia, i uchylcie czo-

[łem.
A  wy, co Polska zowie was bar- 

[dami...]. — Antoni Górecki.

Cztery wineaty. — W... S...

(Mazurek na nutę: Żyli ludzie przed 
Krakusem.)

[Hej Polacy!
Hej Rodacy!

W  tak szczęśliwej dobie....]

Numer 4. Miesiąc październik.
Warszawianka oryginalnie przez Kazi

mierza Delavigne.

[„Oto dziś dzień krw i i chwały,
Oby dniem wskrzeszenia był...“]

Hymn Marsylczyków.

[Idźmy, Ojczyzny Synowie!
W yb ija  godzina chwały]

Śpiew (na nutę: Niema z Portici).

[Ojczyzna długo gnębiona 
Z żałoby otrząsa swą skroń]

e
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Mazur Wojenny (za dyktatury Chłopic- 
kiego).

[Národ polski sławny, m ężny, śmiały, 
A  młodzież nasza dzielna w  polu zwy

cięstw , chwały].

Kosynier Krakus — Pieśń wojenna.

[Dalej bracia, bierzwa kosy, 
W yksyknijwa razem...]

Marsz (nuta: Marsza X içc ia Poniatow
skiego.)

[Już nadchodzi boju czas,
Sprawie naszej sprzyja Bóg.]

Trzeci Maj Nowy. (Nuta: TrzeciegoMaja.)

[Pamiętasz bracie kochany,
Gdyśmy zawsze w  dni wiosnowe.]

Śpiew do ataku.— Raynold Suchodolski.

[Już się trąby odezwały 
Do ataku dobosz bije...]

Krakowiak obozowy. — Raynold Sucho
dolski.

[Dopóki nas będzie dławić 
Najezdników ho rda ..]

Rozpacz Krakusa. (Nadesłane z Poznań
skiego przez T...

[Dalej, bracia, rzućwa kosy i zapłacz
emy razem,

Dziś padają Polski losy pod zdrady 
[żelazem...]

Numer 5. Miesiąc listopad.
Maj w Listopadzie.

[W  całej Polscze i w  W arszaw ie 
Brzm ią radością wszystkie kąty...]

Litwinka.

[W ionął wiatr błogi na Lechitów
[ziemię.

I L itwa czeka przychodnia...

Trzeci Maj przez Litwina.

[W ita j majowa jutrzenko,
Świeć naszej polskiej krainie.]

Śpiew bojowy (nuta: Cześć Polskiej 

ziemi, cześć). — Witwicki,

[Niech żyje Polski lud,
Piastów, Jagiellonów  lud...]

Śpiew Wołynianów.

[Oto jest pora dla nas Polaków 
Dać dzielną pomoc dla swych roda

ków].

Marsz Legii Litewsko-Wołyńskiej.

(Nuta: Nad strumykiem przy krze
winie.)

[Dalej bracia, wszyscy razem!
Słońce świecić nam zaczyna!

Mazur.

[Dalej bracia, do Oręża,
Kto Polak, kto żyje...]

Pieśń Legionistów Litewsko-Wołyńskich.

(Nuta: P ije Kuba do Jakuba).

[Hej Wołyńce, Ukraińce!
Dalej na koń wszyscy!]

Przy wzniesieniu Puhara.

[Do Ciebie Panie Bracie!
Niech żyje Polski cześć!]

Pieśń Włościanów Poznańskich.

[Miły kumie, coś tak słychać,
Że wolnemi chcą bydź wszędzie]

Krakowiak.

[Chociażeśmy podzieleni i pod jarz- 
[mem wszędzie, 

W yśpiew ujm y Krakowiaki, kiedyś 
[lepiej będzie.]

Pieśń po zajęciu Modlina ó-go grudnia 
1830-go r.

(Nuta: Jeszcze Polska nie zginęła).

[Gdyśmy wszystkich z wytrwałością 
Zam iarów  dopięli...]

Numer 6. Miesiąc grudzień.
Hymn dziękczynny — (Te Deum  lauda- 

mus) — K... S... 

[Śpiewajmy chwałę Panu!
Gdy lud go w pętach wzywał...]

Powitanie orłów narodowych.

[Jakież to nowe zjawiska?
Obraz to szczęścia i chwały...]

Zmartwychwstanie. — Rajm und Sumiński.

(Hymn na cześć 29-go Listopada po
święcony).

[Uradujcie się ludy! padnijcie na twa-
[rze,

Uderzyła godzina na wiecznym ze-
[garze.]

Sen wygnańca. — Konstanty Gaszyński.

rżyiem  — i gdzież jest życie? Czyż 
[to nasze ciało, 

Co się tak w proch obróci, jak  z pro- 
[chu powstało...]
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Polski strój.

[Polskie nosili odzienie 
Sławniejsze od nas naddziady ..]

Do Galicyanek. — J . J... ski.

[Kiedy w wiekopomnej dobie 
Świetnych tryumfów i chwały...]

Śpiew żołnierski nad kolebką dzie
cięcia. — D. M.

[Śpij moje dziecię, choć ojciec daleko,
Ty tego nie czujesz jeszcze...]

Odrodzenie Polski.

[Długo jarzm em  ciem ięzców nękana
[spodlona,

Nieświadoma swych losów na zbó
jeck im  targu...]

Uwiadomienie wydawcy.
Numerów 6 za rok 1832 — razem 

stron 96.

Dodatek do pierwszego kwartału 
„Barda Nadwiślańskiego“ nad brze
gami Duransy i Rodanu. Miesiąc li
piec, sierpień i wrzesień, w  Aw enio
nie, departamencie W okluzy, w cza
sie patryotycznego tułactwa Polaków 
1832 roku.

Adres przeszło ‘2000 Polaków, we 
Francyi będących, do Izby niższej 
angielskiej.

Adres obywateli galicyjskich, zło
żony cesarzowi austryackiemu przez 
deputacyę, na ten cel wybraną.

Adres do Naczelnego W odza Siły 
Zbrojnej Narodowej, Rybińskiego, 
w  obozie i w mieście wojewódzkiem 
Płocku podpisywany, przez różnej 
rangi i broni Oficerów Polskich.

Odezwa Izb  Sejmowych do W o j
ska Narodowego Polskiego, w  Modli- ] 
nie ogłoszona.

O charakterze Polskiej Emigracyi ’)

Pow iadają (uwagi satyryczne).

Dodatek do drugiego kwartału „Bar
da Nadwiślańskiego“ i t. d. (jak powy
żej ) — (za październik, listopad i gru
dzień 1832 r.).

‘) Streszczenie artykułu Mauryce
go Mochnackiego, zamieszczonego 
pod takim samym tytułem w „Pa
m iętniku Em igracyi Polskiej.“ Z ie
m ow it str. 2— 3.

Rozkaz dzienny Naczelnego W odza 
S iły  Zbro jne j Narodowej,' R yb iń 
skiego, przy wkroczeniu głównego 
Korpusu W ojska Polskiego w gra
nice kraju, teraz podległego pano
wania króla pruskiego.

Adres Po laków , znajdujących się 
w  Paryżu, podany do Rady ministrów,
o odwołanie rozkazu wysyłania na
szych bohatyrów  żołnierzy do A l
gieru.

Adres samych żołnierzy Polskich. 
Polacy na wyspie Aix do rządu fran
cuskiego.

Opis przejazdu żoh^erzy i podofi
cerów z Gdańska na okręcie „Lachs“ 
do Francyi i koleje tych tułaczów.

Do Szanownych Reprezentantów Izby 
niższej Parlamentu zjednoczonego W. 
Brytanii i Irlandyi.

[Petycya Towarzystwa Przyjaciół 
Polski i innych mieszkańców New
castle nad Tyne, Gateshead i miejsc 
sąsiednich.]

Adres Towarzystwa Polskiego i in 
nych Polski przyjaciół z Newcastle 
nad Tyne, Gateshead i sąsiednich 
miejsc, zgromadzonych publicznie 
w wyżej wspomnionem miejscu w d. 
29-go listopada 1832 r., jako w  rocz
nicę świetnej jego rewolucyi do ludu 
całej Polski.

Rada Polaków w Bourges do części 
Zakładu w  Avignon.

List z dn. 17-go grudnia b.r. pod
oficera z Gdańska (opatrzony przy- 
piskiem redakcyi.)

Powiadają.

Uwiadomienie (od wydawcy—podp. 
Antoni Alfons S tarzyńsk i1).

Rok 1833- Numer I. Miesiąc 
Styczeń.
Do Boga.

[W szechmocny Boże, ojców naszych
[Panie,

W  Tobie nadzieja nasza i odwaga.. ]

Do ludów. [Śpiew (myśl z Berangera) 
Dieu des bonnes gens. 

(Nadchodzi chw ila odżycia narodów, 
Z tyrańskiej skały pryśnie swobód

[zdrój...]

ł) Oba dodatki mają wspólną pa- 
ginacyę, — razem liczą one stron 32,
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Wspomnienie starego rycerza.

[Pamiętasz? — m ów ił rotmistrz do
[żołnierza,

Co długo służąc, wyszedł na żebraka..]

Marsz obozowy.

[Bracia, do boju nadszedł czas, 
T rąba wojenna wzywa nas.. ]

Ułan Litewski.

[Litwineczko, kochaneczko 
Stój, dla Boga — stój!..]

Litewski Myśliwy.

[W ietrzno, zimno na dworze,
Mróz do kości przejmuje...]

Do Francuzów. — Konst. Gaszyński.

(Nuta: „Pamiętasz? m ów ił Rotmistrz 
do żołnierza“).

[Gdy nam wydarto po ojcach spu
ściznę ,

Kraj, wolność, imię... tułacze swych
[błoni...]

Śpiew Legii Litewsko-Ruskiej.

[Dalej, Bracia, dalej żwawo,
Niech n a m  też świat krzyknie brawo...]

Do broni. — Kazimierz Brodziński.

[Padły turmy, spadły pęta;
W olnym  słońce świeci...]

Śpiew litewski.

[Dosyć, bracia, w  kącie siedzieć,
Nic nie słyszeć, nic nie wiedzieć...]

Kochanka Ułana.

[Luby! Niech do boju Tobie, 
Chorągiewkę jeszcze zrobię ..]

Numer II. Miesiąc luty.
Śpiew rewolucyjny. — Raynold Sucho- 

dolski

(Nuta: Jeszcze Polska nie zginęłaj. 

[Dalej, bracia, do bułata,
W szak nam dzisiaj tylko żyć.. ]

Pole Grochowskie.

(W iersz po bitwie 2b-go lutego 1831 
r.; nuta: Trzeciego Maja).

[Świadek morderczej rozprawy 
Będę Ci śpiewał, Kolego...]

Orzeł Biały.

[Wstań, Biały Orle, wstań!
Czarne pióra z siebie zrzuć.. ]

Spotkanie towarzyszów broni. — Juljusz 
Wierzeyski.

(Nuta: Pamiętasz? m ów ił Rotm istrz do 
żołnierza).

[Pamiętasz, Bracie, kiedyśmy z W a r 
szaw y

Z odważnych garstką...]

Kossyniery. (Nuta: A lbo my to jacy 
tacy, jacy tacy.)

[Hej Tatulu, co to znaczy?
Co to idą za Chłopacy...]

Śpiew o wolności.

[Polak nie sługa — nie zna co to pany, 
Nie da się okuć przemocą w kaj

dany...]

Krakusy. (Nuta: Nad strumykiem przy 
krzewinie).

[Co za śmiałość, co za siła,
Zazdrość w idzieć tych wiarusów..]

Kirassiery. (Śpiew po bitwie 2b-go lu
tego 1831 r.

(Nuta: Z tamtej strony W isły).

[O ze wszystkich bohaterów,
Co do boju konno biegą.. J

Listek. — Juljusz Wierzeyski.

[Już upadł z lubej zawiązki 
Listek — choć jeszcze zielony...]

Dziewczyna i Krakus. (Nuta: Chałupecz- 
ka niska).

[Targa swój wianeczek w rzewnych 
[łzach dziewczyna, 

Że jej kochaneczek idzie do Lu-
[blina...]

Wiersz na dzień 2b-go lutego, napi
sany w Le Puy 1833 r. — Juljusz 

Wierzeyski.

[Pójdź, bracie, spocząć w samotnej
[ustroni,

Gdzie oko nie dosięże, ni głos nie
[doleci.,]

Numer 3. Miesiąc marzec.
Do Europy. — M . Gosławski.

[Ziemio! Jaśniał O rze ł Biały,
Jako słońce Twoim  dniom...]

Treny Wygnańca. — Ju lian  Ursyn Niem
cewicz.

[„W ieczór zachodził bez najm nie j
szej chmury, 

Ostatnie słońca promienie...“]
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Duma Polaka. — Antoni Górecki.

[Ten brzeg Dniepru, ten szczyt wieży 
Jak  mi wiele przypomina...]

Pieśń Starców, napisana w  pierwszych 

dniach marca 1831 r.

(Nuta: Czegoś oczki zapłakała?)

[Już ku ziemi w iek nas tłoczy, 
W zrok  ju ż  wroga nie doścignie...]

Numery 3 razem liczą stron 48.

— Zmartwychwstanie. W iersz na 
cześć 29-go listopada, czytany na 
uczcie patryotycznej Polaków we 
Francyi w mieście Awenionie 29-go 
listopada 1832 r. przez Rajmunda Su
mińskiego. Awenion. W  drukarni wdo
wy Guichard MDCCC X X X I I  str. 7. 
[wiersz ten jest wtrętem obcym w  e- 
gzemplarzu. Ten sam wiersz znaj
duje się w  tekście „Barda“ w  Im 6 
(grudniowym) za rok 1832 str. 85, 
por. wyżej ]

Dodatki nutowe.

— i W inieta). Bitwa pod Stoczkiem 
dnia 14-go lutego 1831 r. pod dowódz
twem generała korpusu Dwerni

ckiego. Muzyka do Barda Nadwiślań
skiego nad brzegami Duransy i R o 
danu № 2 W  Awenionie, w  czasie 
patryotycznego tułactwa Polaków  
1832 roku.

Na drugiej stronie: Modlitwa przed 
bitwą z towarzyszeniem fortepianu; 
słowa podług Körnera Franc. Ko
walskiego. Muzyka oryginalna przez 
F. Himmel.

Następują nuty, poczem słowa pie
śni (tekst.)

Na 4-tej stronie: Marsz generała 
Dwernickiego (nuty same bez słów).

— (W inieta). Zdobycie Arsenału 
pamiętnej nocy 29-go listopada 1830 
r. Muzyka do Barda Nadwiślańskie
go nad brzegami Duransy i Rodanu. 
№  3. W  Awinionie, w  czasie patryo
tycznego tułactwa Polaków 1832 r.

Na drugiej stronie'. Cztery wiwaty. 
Mazurek. Słowa W... S . . z muzyką 
Józefa Nowakowskiego.

Następują nuty, które zajmują 2-gą
i 3-cią stronę.

Na str. 4-tej tekst pieśni.

T ak  się przedstawia treść „Barda Nadwiślańskiego“ w  najkom
pletniejszych ze znanych mi egzemplarzy.

Co się tyczy broszury, która, jak zaznaczyliśm y powyżej, p r a w 
d o p o d o b n i e  stanowiła dodatek za kwartał I r. 1833, to nosi ona tytuł: 
„O gó ł Polaków  Zakładu Aw eniońskiego. A w enion dn. 19-go grudnia 
1832 r. str. 16“ i zawiera odpowiedź R ad y Aweniońskiej na „mani
fest“ mniejszości Polaków tegoż zakładu (por. wyżej). W  ten sposób, 
p rzyjąw szy pow yższą hypotezę co do dodatku za kw. I z r. 1833, do 
ustalenia zupełnego kompletu „Barda“ brak nam jeszcze wszelkich śladów  
dodatku nutowego № 1 —  i śladów tych dotychczas, mimo wszelkich  
usiłowań, nie udało nam się odszukać.

Sam a treść „Barda“ zapewniła mu uznanie wśród rodaków i po
wodzenie większe, niż wydawnictwa polityczne Bratkowskiego. W  cza
sopiśmie tem znajdował tułacz polski poezyę patryotyczną, w której 
odbijały się je g o  najświętsze uczucia.— Ból, cierpienie przebyte, rozpacz, 
nadzieje i uniesienia, wspomnienia niedalekiej przeszłości— wszystko to 
przemawiało doń ze stron „Barda“, zaklęte w  pieśń, nieraz niezbyt 
udatną, lecz zawsze szczerą i szczytną w dążeniu. Z  tego względu, za
równo jak i z powodu wielu imion wybitnych, podpisanych pod utwo
rami, że wspomnimy Słow ackiego, Brodzińskiego, Goszczyńskiego, K on
stantego G aszyńskiego, „Bard Nadwiślański“ w  szeregu czasopism emi
gracyjnych posiada doniosłe znaczenie. Jako antologia poezyi polskiej, 
w ybiega on ponad sferę wydawnictw polem iczno-publicystycznych: na
leży do literatury. Oczywiście, w  zbiorze tym, jak już przed chwilą nad
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mieniałem, zdarzają się utwory mniej udatne; są też i takie, które głó w 
nie dobremi chęciami autora do nas przemawiają. L e cz całość zbioru
i dziś, przy znacznie w ygórow anych wym aganiach estetyczynych, w y 
wiera wrażenie dodatnie. O  rozpowszechnieniu „B arda“ na tułactwie  
informują nas nieco archiwa gmin polskich w e Francyi, gdzie spoty
kamy korespondencyę pomiędzy redaktorem -wydawcą A . A . Starzyńskim  
a zakładami w  sprawie prenumeraty. Podpisywano się na i îą licznie, 
przytem i same R ad y figurowały między abonentami (np. Rada w  Châ- 
teauroux1). Jak więc z dokumentów tych sądzić wolno, „B ard“ był 
jednem  z tych nielicznych stosunkowo w ydaw nictw  em igracyjnych, które, 
jak  np. „Pamiętnik Em igracyi“ , utrzym ywały się samodzielnie i miały 
należyte poparcie ze strony rodaków.

J A N  ZAKRZEW SKI.

ł) Akta Pol. w  depart, de l’Indre. V II  2, za № 82. — Archiwum  Bibl. 
w  Rapperswilu.


